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ROZMAITOŚCI

W A R S Z A W S K I E
PISMO DODATKOWE  

DO  G A Z E T Y  K O R R E S P O N D E N T A  W A R S Z A W S K I E G O .  

we Środę d n ia  7 . Października 1829'  R oku .

r t i l e  flalci.

S T A T U A  !X1ĘCJA P O N I A T O W S K I E G O .

( Dalszy  Ciąg) .

Zas ianawia iac  sie nad  w yo b ra ż e n ie mc c J

naszem o s i ro iu  i ub io rze ,  spos t rz egamy ,  
iż sąd nasz n i e ie s t  w t y m  razie na  ża­
d n y c h  o p a r t y  zasadach.  Dziś po dob a  się 
n a m  króy  ob e c n y ,  n a śm ie w am y się z m o ­
dy przeszłej ' ,  k tóra teduak  była  n am  u -  
po d o b a n ą .  Z i awienie  się i u l r o  nowośc i ,  
ża łować  na m rozkaże  i wyrzucać  będzie 
n iedos ta tek  w d z ię k u  dzis' n a w e t  u ż y w a ­
n y c h  ozdób.  Tak  więc m o d a  przybiera­
jąc w biegu wieków ni eskoń czone  do ­
wolne postaci,  niszczy wszelkie s t ro iów 
naszych  p iękności ,  ok ry w a ią c  ie śm ie ­
sznością i wzgardą .  Wszakże to  iest 
p ra w d ą ,  —  N a jo c z y w is t s z ą  od pow ie  
gość.  *

T e r a z  py t am  się Pana ,  czyli Pomnik, ,  
k tórego  n ie sk o ń czo n a  prawie t r w a ło ś ć  
lila b y d ź  w a r u n k i e m ,  p o w in ie n  nas ty lko 
obecnie  zadow aln ia ć ,  czyli też wszys tkim 
na s t ę p n y m  p o k o l e n i o m  b y d ź  u p o d o b a ­
n y m ?  — Oczywista r zek ł ,  i ż p o m n i k  iest 
własnośc ią p o t o m n o ś c i ,  ale razem p o w i ­
n i en  by d ź  o b ra ze m  cwoiey epoki,.

K iedy  iuż  d o t ą d ,  m ó w i ł e m ,  iesteśmy 
na  drodze  zgody i p o r o z u m i e n i a ,  sądzę, 
iż z tych  samych p ie rwias tków wyciąga­
rce t y l k o  w n i o s k i ,  t ra f iemy iuż  do po­
żądanego  ce lu .  T a k  więc „ m o d a  iest  
n ies ta łą  i w miarę czasu  i okol iczno śc i  
staie się n ie zn ośną , ,  Do m o d y  wszakże 
i u b i ó r  w o j s k o w y  p ol ic zon ym  być mus i ,  
b o  któż ięgo n i e  zna d z iw acz n y ch  i d o ­
w o l n y c h  przemian  i ksz ta ł tów?  A k iedy  
tak iest, czy liż można  radz ić  ub ie r a ć  p o ­
m n i k  w u b ió r  dz is ie j szy ,  kiedy t a k o w y  
zmi en ić  go nie będz ie  m ó g ł  z o d m i a n ą  
m o d y ?  lat  ki lka za l edwie  u p ł y m o n y c h ,  
zdoła łyby  o k r y ć  śmiesznością, ,  n ayw ię — 
ksze dz ie ło ,  i te same oczy ,  które p r a g n ę ­
ł y b y  uczc ić  P o n i a t o w s k i e g o ,  ob rażo ne ,  
n ie n a w i d z o n e y  fo rm y su kn ią ,  ł a t w o  o d — 
wracaćby się m o g ł y  od p o d o b n e g o  1 0 -  
dza iu  dz ie ła ,  z u b l i ż e n ie m  sprawiedl iwie 
na l eżącego  się ie m u  względu .  Prz ysz ła  
p o to m n o ś ć  rządząc się tąż samą s k ł o n n o ­
ścią w ceni en i u  ub io ró w,  iaką my  się rzą-  
dz iemy,  zamiast  uwie lb i an ia  naszey m o ­
dy pow iedz iećby  prędzey  m og ła :  p i ęk n a  
s ta tua ,  do b rze  z r o b i o n a ,  lecz niestety!: 
czemuż  nie tak  p ię kn ie  u b ra n a j  iak dziś*
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n a s i  r y c e r z e .  L e c z  n a c ó ż b y  się. i t o  p r z y ­
d a ł o  k i e d y  n i e s t e t y ,  n a d c h o d z i ć  n m * i  
k o n i e c z n i e  n i e w s r z y m a n a # p r z y s z ł o ś ć ?  
Z  t e g o  t o  n i e s z c z ę ś l i w e g o  ź r z ó d ł a ,  w i d z i e -  
m y  z  d o ś w i a d c z e n i a ,  i a k  l i c z n e  p o ­
c h o d z ą  s z k o d y  d l a  s p o ł e c z n o ś c i ,  d l a  
s z t u k i ,  d l a  c h w a ł y  B o h a t y r ó w  i o z d o b y  
m i a s t  z n a k o m i t y c h !  T y m  t o  s p ó - ó b c m  
p o m n i k i  i S t a t u y  w y k o n a n e  w p ó ź n i e y -  
s z y c h  w i e k a c h ,  k t ó r e  w i d z i e m y  w e  W ł o ­
s z e c h ,  N i e m c z e c h ,  F r a n c y i ,  A n g l i i ,  i t .  p.  
z  u b i o r a m i  w ł a ś c i w e r a i  k a ż d e y  e p o c e ,  
n i e m a i ą  d z i ś  ż a d n e g o  p r a w i e  z n a c z e n i a  
i  w a r t o ś c i .  C o ż  z n a c z ą  d l a  n a s  p e r u k ' ,  
a r c a b y ,  r o g ó w k i ,  k r e z y ,  p u d r y ,  k a f t a n y ,  
k u r t k i ,  k o r n e t y  i t - p .  L u d z i e  m o d n i  w o ­
l ą  w i d z i e ć  f r a k  z  w ą z k i m  s t a n e m ,  k a m i ­
z e l k ę  k r ó t k ą ,  b ł y s z c z ą c e  g u z i k i  p r z y  k o ­
s z u l i  i t .  p .  Z n a w c y  z a ś  s z t u k i  w o l e l i b y  
c o ś  i n n e g o .  P a t r z ą c y  n a  o b r a z  F r y d e ­
r y k a  W i e l k i e g o ,  L u d w i k a  X I V g " ,  n a  M a -  
r y ą  d e  M e d y c i s  i t .  p .  u w i e l b i a ć  b ę d ą  
i c h  w i e l k o ś ć  i p r z y m i o t y ,  l e c z  s z t u k ę  m a ­
l a r s k ą  p o c z y t a i ą  z a  d z i w a c z n ą  k a r y k a t u r ę .

K i e d y  t a k  n i e s z c z ę ś l i w e y  k o l e i  w z g a r ­
d y  u l e g ł y  u t w o r y  p ó ź n i e y s z y c h  w i e k ó w ,  
a  z w i e l k i e m  i e d n a k  c i ą g l e  z a d z i w i e n i e m ,  
u w i e l b i a n e  b y ł y  o b o k , ,  d z i e ł a  s t a r o ż y ­
t n y c h ,  z a c z ę t o  i u ż  d a w n i e y  i e s z cz e  d o ­
c h o d z i ć  t e g o  i s t o t n e y  p r z y c z y n y .  L e c z  
c z ę s t o k r o ć  u m y s ł  c z ł o w i e k a  b a r d z i e y  l u ­
b i  b ł ą k a ć  s i ę , w  o d d a l e n i u  i t r u d n y c h  
k o m b i n a c y a c h ,  a n i ż e l i  c h w y t a ć  p r a w d ę ,  
k t ó r a  z w y k ł a  b y d ź  p o i e d y n c z ą ,  n a t u r a l n ą  
i ł a t w ą .  T o ż  d z i a ł o  się i w  t y m  p r z y ­
p a d k u ,  n a r z e k a n i a  i f o l i a ł y  d o  ż a d n y c h  
n i 8  d o p r o w a d z i ł y  s t a n o w c z y c h  w y p a d k ó w .  
P o w s z e c h n a  d o p i e r o  r e w u l u c y a  n a u k ,  
s m a k u  i w y o b r a ż e ń ,  w p r o w a d z a i ą c  d o  
s z t u k  i m  w ł a ś c i w ą  f i l o z o f i ą  w  n a s z y c h  
d o p i e r o  c z a s a c h , z a p e w n i ł a  u t w o r o m  
w i e l k i c h  m i s t r z ó w  t ę  n i e ś m i e r t e l n o ś ć ,  
d o  i a k i e y  n a  p r ó ż n o  w z d y c h a ł a  p r z e s z ł o ś ć .  
O n a  t o  p o  r a z  p i e r w s z y  w y r z e k ł a ;  iż

p r z e d m i o t e m  s z t u k i  p o w i n n a  b y d ź  n a ­
t u r a ,  a n a y  w y żs zą  i ey  w z n i o s ł o ś c i ą  c z ł o ­
w i e k ;  i z  s z t u k i  s t a r o ż y t n e  d l a  t e g o  n a m  
się p o d o b a i a ,  p o d o b a ł y  się p r z y s z ł y m  w i e ­
k o m  i p o d o b a ć  się b ę d ą  p r z e s z ł y m ,  że w y .  
s t a  w ia i ą  n a t u r ę  a n i e  m o d ę .  W  r z e c z y  s a r n e y ,  
i a k z e  m o ż e  m i s t r z  p r a w d z i w y  s z t u k i  
w p r o w a d z a ć  d o  ś w i ą t y n i  n i e ś m i e r t e l n o ś c i ,  
n i e d o ł ę ż n e  i f a n t a s t y c z n e  u t w o r y  k r a w ­
ca ,  s z e w c a ,  k a p e l u s z n i k a ,  r y m a r z u ,  l u b  
t y m  p o d o b n y c h  r z e m i e ś l n i k ó w ,  k s z t a ł ­
t y  i c h  a n i  są d l a  w s z y s t k i c h  c z a s ó w ,  a n i  
d l a  w s z y s t k i c h  w y o b r a ż e ń  o d p o w i e d n e .  
G d y  t y m  c z a s e m ,  f i g u r a  c z ł o w i e k a  i n a ­
t u r a  i e s t  z a w s z e  n i e z m i e n n ą ,  w s p ó l n ą  
w s z y s t k i m  w i e k o m  i n a r o d o m .  S z t u k i  
s t a r o ż y t n e  w  w y s o k i m  s t y l u ,  n i e t y l k o  
n i e  u ż y w a ł y  u b i o r ó w  k r a i o w y c h ,  a l e  n a ­
w e t  z b y t  r z a d k o  d r a p e r y i ,  i ak  t e g o  l i ­
c z n e  m a m y  p r z y k ł a d y  w  p o z o s t a ł y c h  z a ­
b y t k a c h .  P o w s z e c h n i e  w i d z i e m y  w n i c h  
n a t u r a l n y  s t a n  f i g u r  l u d z k i c h ,  z a r ó w n o  
w y s t a w i a ć  m a i ą c y e h  B o g ó w  i a k  i ś m i e r ­
t e l n y c h .  D l a  u r o z m a i c e n i a  z a ś ,  a l b o  d l a  
p r z y c z y n  s k r o m n o ś c i ,  w y p a d a ł o  n i e k i e ­
d y  p o k r y w a ć  n a t u r a l n e  czę śc i  p e w n y m  
u b i o r e m .  S t a r o ż y t n a  s z t u k a  i e d n a k ,  i u ż  
t o  z p r z y c z y n  c z a s o w y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  
i u ż  b a r d z i e y  m o ż e  z. p o b u d e k  n i e p r z e s t ą -  
p i e n i a  z a s a d y  n a ś l a d o w a n i a  n a t u r y ,  n i e  
w p r o w a d z i ł a  b y n a y m ń i e y  k r a i a n y c h  s u ­
k n i ,  l e c z  u ż y ł a  t y l k o  d r a p e r y i ,  k t ó r y c h  
u k ł a d  z g o d n i e  z  w o l n o ś c i ą  s z t u k i ,  w o l n i e  
k i e r o w a ć  m o g ł a ,  n a d a i ą c  i e y  r ó w n i e  
k s z t a ł t  u p o d o b a n y ,  i a k  f i g u r o m  r o z m a i ­
t o ś ć  a k e y  i.

O  t o ż  z n o w u  d r u g a  cz ę ś ć  n a t u r a l n a  
w  s z t u c e  p o d o b n i e  i ak  f i g u r a  c z ł o w i e k a ,  
a  t ą  i e s t  k a w a ł  p ł ó t n a  l u b  s u k n a  
z a d n e y  n i e m a i ą c y  f o r m y ,  l e cz  t e k o w ą  p o d  
r ę k ą  M i s t r z a  p r z y b i e r a ć  z d o l n y ,  i a k  te^ . 
g o  w  i d e a l n y c h  r z u t a c h  s t a r o ż y t n y c h  fi­
g u r  w i d z i e m y  p r z y k ł a d y .  N a d t o ,  n i c  
n i e  można w p r o w a d z a ć  d o  u b i o r u  s t a -
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t u y ,  c h y b a  l e k k i e  g d z i e  n ie g d z ie  k r o i e  
n i  en  a ru sza jąc e  b y n a y m n i e y  wycbatnosc i  
c i a ł  , .ani  tez  w y c h o d z ą c e  z g r a n i e  p r o ­
s t o t y .  Z w a ż y w s z y  więc:  z i e dn ey  S trony  
w ł a s n o ś ć  m o c y  i z g o d n i e  z i e y  p r z e p i ­
s a m i  j e d n o c z e ś n i e  w y k o n y w a n y c h  p o ­
m n i k ó w ;  a z d r u g i e y  sposób  t r a k t o w a n i a  
s z t u k i  p rze z  s t a r o ż y t n y c h ,  ł a t w o  t u ż  u -  
c z yn ie rn y  t e raz  w n i o s e k ,  dla czego  o s t a ­
t n i c h  d z i e ł a  t ak p o w s z e c h n y  i s p r a w i e ­
d l i w y  u  w s z y s t k i c h  na ro r i ow  i we w s z y ­
s tk i c h  w i e k a c h ,  o d b i e r a ł y  i od b ie ra ją  p o ­
k la sk i ,  gdy  t y m c z a s e m  p ó ź n i e y s z e  d z i e ­
ł a ,  p o m i m o  nay  w ię k s z y c h  u s i ł o w a ń  z n a ­
k o m i t y c h  M is t r z ó w ,  m u s i a ł y  u h d z  n i e ­
p a m i ę c i ,  i  nie nraią  d la  nas ż a d n e g o  z n a ­
cz en ia .

T i k  więc ,  iak w id z i e l i śm y  i u ż  w y ż e y ,  
i/, p o m n i k  nie m o ż e  iu/.  b y d ź  u b r a n y  
w i s tn ie j ący  s w o i e y  e p o k i  u b i ó r ,  t ak t e ­
r a z  w i d z i e m y ,  iż nie  m o ż e  b y d ź  u b r a ­
n y m  ina cz ey .  i ak t y l k o  w d r a p e r y ą ,  to ż  
się ma  r o z u m i e ć  i o u b i o r z e  k o n i a .

P o n i a t o w s k i  więc  a by  b y ł  g o d n y m  
P o m n i k i e m  t e r a ź n i - y  szey f i lozof i i  s z t u ­
ki ,  a b y  b y ł  g o d n y m  ręk i W i e l k i e g o  T o r -  
wa  1 d s o n a , n i e  m ó g ł  b y ć  in a c z e y  iak t y l ­
k o  z o d k r y t e m i  r ę k a m i ,  n o g a m i  i g ł o w ą ,  
o k r y t y  z resz tą  nie  cz em i n n e r a  i ak t y l ­
k o  ' d ra p e r yą .  T y m  t y l k o  s p o s o b e m  p o ­
z o s t a n i e  d la  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i wie ­
k ó w .

C o  się zaś tyc ze  p a ń s k i e g o ,  m ó w i ł e m  
d a U y ,  iż P o m n i k  p o w i n i e n  b y d ź  o b r a ­
z e m  swft iey e p o k i ,  w  t y m  raz ie  n i e m o ­
ż na  b y d ź  wiąc ey  z g o d n y m ,  iak ia i e s t e m 
z i e g o  z d a n i e m .  R ó ż n i e m y  się t y l k o ^ c o  
d o  s p o s o b u ,  i a k i m b y  os iągn ąć  t e n  cel  n a ­
l e ż a ł o .  Ja  b o w i e m  sądzę,  iż P o m n i k ,  k tó-  ' 
r y  no s i  n a  sob ie  p i ę t n o  r o z u m o w a n i a ,  
d o p e ł n i o n e  w a r u n k i  s z t u k i ,  u t w o r e m  b ę ­
dąc  g e n i u s z u ,  p o ś w i ę c o n y  p r a w d ą  i na -  
t u r ą ,  u s p r a w i e d l i w i o n y  z a s a d a m i  f i lozofi i ,  
w y s t a w i a j ą c y  p r z e d  o c z y  n a y w i ę k s z e  p o ­

k o n a n e  t r u d n o ś c i  w  w y k o ń c z e n i a  c z ę ­
ści lu d z k i c h  i w u k ł a d z i e  d rep , - ryi ;  n i e -  
s k o r r  ze n ie  szl c h e t n i e y s z y  u c z y n i ć  m o ż e  
p o t o m k o m  n a s z y m  o b r a z  nas zey  e p o k i ,  
a  n iżel i  u c z y n i ł b y  r z e m ie ś ln ic z y  k a s zk ie t ,  
m u n d u r ,  p a ł a s z ,  o s t r o g i ,  l a m p a s y ,  c z a ­
p r a k ,  s i o d ł o ,  m u s z t u k  i t. p. ,  k t ó r e  n i e ­
g o d n e  b y ł y b y  n i e p o r ó w n a n e g o  Mi s t rza  
r ę k i ,  a k t ó r e m u  w d z ię c z n o ść  n i e  m o ż e  
b y d ź  n i g d y  O g r a n ic z o n ą ,  za t ak ś w i e t n i e  
p r z y g o t o w a n y  d la  n a r o d u  n a s z e g o ,  i a k o  
t eż dla c a ły c h  s z tu k  p i ę k n y c h  w p o t o ­
m n o ś c i  t r y u m f .

Na  tak ova e s ł o w a ,  w i d z i a ł e m  iak t w a r z  
gościa  w i d o c z n e  o k a z y w a ł a  u k o n t e n t o - ;  
w a n i e ,  a nie m o g ą c  u k r y ć  r i łużey  s w o i e -  
go z a d o w o l e n i a ,  z u n i e s i e n i e m  m ó w i ł :  O 
i l eż  w d z i ę c z n y  i e s t e m P a n u  za o d k r y c i a  
t a k o w e y  p r a w d y .  O d s t e p u i ę  z r adością r n o -  
iey op in i i .  D u s z a  m o i a  b o w i t i n  w tey* 
chw ili dw ie r a z e m  c ż u i e  r o s k o s z y : i e -  
d n ę ,  iż widzę ,  że k s z ta ł t  t a k o w y  P o m n i ­
ka  w n ic ze m  n ie  u b l i ż y  p a m ią t e e  _Xięcia 
P o n i a t o w s k i e g o ,  l ecz  o w s z e m  ze  w z g l ę ­
d u  tp g o  n i e p r z e w i d z i a n e  n i g d y  p r z e z e — 
m n i e  w yp aś ć  m a i ą  kor zyś c i ;  d r u g ą  iż o d ­
k r y t ą  zos ta ł a  dla m o i c h  o c z u  t a j e m n i c z a  
d o t y c h c z a s  z a s ło n a  s z t u k i  w t y m  w z g l ę .  
r iz i e .Co te ru  w aż n ie y s zą  iest  r zeczą dla  m n i e  
i-Z p o m i m o ,  ze p r a k t y c z n i e  n i e  t r u d n i ę  się 
p i ę k n e m i  s z t u k a m i  , w s z e la k o  z w ie l -  
k i e m  z a m i ł o w a n i e m  s t a r a ł e m  się o n e  r o z -  
pn.zi aó,  o de ty lk o  o k o l i c z n o ś c i  d o z w o ­
l i ły mi  t ego .  W i d z i a ł e m  w s z y s t k i e  p r a ­
wie  s t a ro ż y tn o śc i  z n a y d u i ą c e  się we F r a n -  
cy i  i N i e m c z e c h ,  lecz o k o l i c z n o ś c i  n i e  
d o z w o l i ł y  mi  w idz ie ć  R z y m u ,  W e n e e y i ,  
P l o r e n c y  i, N e a p o l u ;  s ł a be  t y l k o  m a t u  
w y o b r a ż e n i e  d z i e ł  s t a r o ż y t n y c h  t y c h  s t o ­
l ic  ze s z t y c h ó w  i o d l e w ó w .  Je s t e m  i e -  
d n a k  n a y w i ę k s z y m  p r z y ja c ie l e m  s z t u k  
n a d o b n y c h ,  k t ó r e  n i e t y l k o  t ak d o b r o ­
c z y n n i e  w p ł y w  a ią na  o b e c n o ś ć ,  a/e n a d ­
to  dla potom ności przenoszą dz i a ł a ln o śe

X



u m y s ł u  i św ia de c tw o  naszego  ś w i a t ł a ,  
u s i ło w a ń ,  zdolnos'ci  i g e n i us zu .  Dla te­
go zdanie  m o i e  o tein dz ie le ,  k tó r e  tu  
w id z i e m y  przed na m i ,  u w a ż a ł e m  za u -  
twór ,  iak mi  czuc ie  i i a kakol wiek  z n a ­
jomość  sztuki  p r z e k o n y w a ł y ,  n a y w y ź s z e y  
do sk onałoś c i ,  z w a r u n k i e m  ledriak, iż t a ­
k o w a  n ies tosowną m i  się z d a w a ła  do  na~ 
szey obe c n e y  na ro do wo śc i .  Lecz te raz 
po  d o k ł a d n e m  poiec iu  rzeczy p rzek o n a ­
wszy  się z ł ask i  Pana  o m yln ośc i  mo iego  
zdania ,  o ś w i a d c z a m ' m u ,  iż od tey c h w i ­
li nie t y lk o  inż  inaczey myś le ć  nie m o ­
gę, ale n a d t o  dziwię się sam nad  sobą ,  iakira 
sp o so b e m  tak czysta, t a k  pros ta ,  tak l o ­
g iczna i n a t u r a l n a  p rawda ,  u k r y ł a  się 
p rzed  m o i m  d o t ą d  u m y s ł e m .

Mnieysza  iednak  iuz o moią os ob ę ,  bo 
jakkolwiek wielki mam dla sztuk szacunek,  
zawsze iednak  n ie  iest  moia dostateczna 
ich znaiomość.  Lecz nie mogę  tego  po- 
ia ć ,  i akim sposobem sami a r t y ś c i ,  k t ó ­
r y c h  to b y ło  naywiększym in t e r es sem ,  
w póżo ieyszych  wiekach aż do tąd  prawie  
tak b łę dn ey  t rzymal i  się zasady? Prze-  
staniemy-się temu dziwić,  odpowiedzia łem,  
iak .tylko .zważymy z b y t  wielkie p r z y ­

czyny.
Sz tu ki  p iękne  aż do naszych prawie  

czasów, zostawały  , w poniżeniu.  C z y n ­
ność ich zarówno z rzemieślniczą poczyły- 
w a n ą  był a .  Poświęcaiący się im nie mieli 
ani  pot rzebnych  wiadomości ,  ani też 
okrzesanego i szlachetnego w ych o w a n ia ,  
m o ż n o ś ć ,  duma i a ry s to k ra c v ia , n ie tylko 
źle wynagradzała  ich dz ie ła ,  ale nadto 
wzbraniała  im przys tępu  do swoich uprzy-  
wileiow ą.nych progów. A ieżeli czasem to 
miało mieysce,  n a t e n c z a s  łaska  m g n a t s , 
st)  ni y  to ty lko  dla własney swoiey d u ­

my,  używała  Ar tys tę  za narzędz ie  swoich 
fan tazyi ,  k t ó rym  będąc  u l e g ły m ,  n i e m ó g ł  
n a  chwilę n a w e t  ode tchnąć  wlasn em p rz e­
konaniem.  Dla tych to  i tym p o d o b n y c h  
pr zy czy n  ódznaczaiące się nawet  ta len ta  
W prak tyc znem  t rak tow an iu  swego p r z e d ­
m io tu ,  nie m og ły  rozszerzyć swoich wy­
o br ażeń  i myśli  obok  tylu ciężkich prze-  
szkód.  Wnaszych  dopiero  czasach, k i e d y  
światło,  prawa,  nauki,  i wychowanie w p r o ­
wadzi ły  większą równowagę  między l u d ź ­
mi, a szczególniey w krajach  p o ł u d n i o ­
wych E u r o p y ,  k iedy  dziś więcey ważone 
zostały p rz y m io ty  osobiste i l e p ie y  w y n a ­
g radzane  przys łu g i  i dzieła talentu.  K i e ­
d y  dziś wielu poświęcających się sz tukom 
w zros ł o  na  łonie  szlachetnych d o m o w y c h  
pr zyk ła dów  w m ło dośc i ,  odbiera  po t r ze ­
bne nauki  i wiadomości  , posiada ięzyki 
dla porozumienia  się w powszeehney oy .  
czyznie n a u k ,  k ie dy  łączy  się z pos tępem 
ogółu  wyo br ażeń  wieku  i r o z u m n i e ,  n a ­
tu ra lną  iest rzeczą,  iż owoce usi łowań tym 
sposobem ukształconych  ta le n t ów ,  muszą 
by d ź  koniecznie ró ż n e m i ,  od dzieł  wie­
ków poprzednich .  Jeżel i  dziś ieszcze nie 
wszędzie iest szanowana wola i zdanie mi- 
st rzów,  to p r z y a a y m n i e y  widziemy w ich 
sz lache tnych duszach nie tak wielką s k ł o n ­
ność do uległości  p rzed  dumą i n ieznajo­
mością.  Wiek  dzisieysy.y poznaie Swoią 
godnos'c,  narody lub ią  się chlubić ow o .  
cami swoiey ziemi.  Jedna  tylko okol icz.  
ność w tym stanie rzeczy mocno mnie za­
smuca ,  a tą iest, iż Polak l u b i ą c y  szczy'- 
cić się zawsze wła.-nemi dz ie łami ,  powie­
rza dziś n iebacznie,  z u y m j  swoiey chwa­
ł y ,  nap ływowi  cudzoziemców ca łkowi ty
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sztuk-  o d ł z i a ł ,  g d y  t y m c z a s e m  t a l e n t a  

m i s t r z ó w  r z e ź b y ,  s z t y c h a r s t w a ,  a r c h i ,  

t e k t u r y ,  m a l a r s t w a ,  m u z y k i  i t .  p . , - znane  
n a w e t  u  z a g r a n i c z n y c h  n a r o d ó w ,  i m o g ą .  

c e  d a l e k o  z a s z c z y t n i e y  o d p o w i e d z i e ć  s w o -  
i e y  e p o c e  s z t u k i ,  u k r y t e  są p r z e d  i e g ó  

w ł a s n e m i  o c z a m i ,  i  p o k r z y w d z o n e  z a p o ­

m n i e n i e m . . ,  L e c z  n a d z i e i a  m n i e  o ż y w i a ,  

ź e  t a k o w ą  p l a m ę  czas  p o s t ę p u j ą c ,  s w o i m  

d o b r z e  s k i e r o w a n y m  k r o k i e m  r o z w a g i , ,  

w k r ó t c e  z a g ł a d z i . '
S k r y ś l i ł e ś  m i  P a n ,  o d p o w i e  G o ś ć ,  p o ­

c i e s z a j ą c y  o b r a z  s z t u k  o b e c n i e  k w i t n ą ­

c y c h ,  n aw ia s  i e d n a k  i e g o  o n a s z y m  k r a i u  
z a d z i w i a  m n i e  n i eco .  N i g d y  b o w i e m ,  p r z y ­

z n a m  s i ę ,  p o w i n n o ś ć  t a k o w e g o  d ą ż e n i a  n a  
m y ś l  m i  n ie  p r z y s z ł a ,  i w  t e y  w ięc  c h w i ­

l i  o d b i e r a m  w i e l k ą  n a u k ę  i k o r z y ś ć ,  b o  

o d t ą d  :le t y l k o  w p ł y w  m ó y  i u s i ł o w a n i a  
doka r . a ć  b ę d ą  m o g ł y ,  p o s t a n o w i ł e m  w sp i e .  

r a ć  i o ś m i e l a ć  o y c z y s t e  t a l e n t a ,  S p o d z i e ­

w a m  się n a w e t ,  iż n i e i e d e n  p o d o b n i e  u c z y ­

n i ,  s k o r o  t y l k o  r a z  p r z e d n i  o t  t a k o w y ,  w 

w ł a ś c i w y m  s w o i e m  św ie t l e  p r z y j d z i e  m u  n a  
m y ś l ,

K i e d y  i e d m k  n a  k o r z y ś ć  p o m n i k a  t a k  

iii/. p r z e i s t o c z o n e  i e s t  mo ie  w y o b r a ż e n i e  , 
p o z o s t a j e  mi  i e s zcze  j e d n a  r z e c z  n i e z g a -  
d za i ą ca  s ie z t no i e m p r z e k o n a n i e m .  W i ­

dz ę  tu  k o n i a  n i e n a t u r a l n e g o ,  d o s y ć  c i ęż .  

k i e g o  i g r u b e g o ,  i ak i ch  w s z a k ż e  n i e  wi-  

d z i e m y  w ' n a t u r z e . —  P o z w ó l  p a n ,  m ó w i ł e m ,  
iż m u  w t y m  w zg lę dz i e  u c z y n i ę  -uwagę.  

B y ł  b y  to ■ n a y n i e s t o s o w n i e y s z ą  r z e c z ą  

u ż y w a ć  k s z t a ł t u  k o n i a  a n g i e l s k i e g o  l u b  
w y s m u k ł e j -  i a k o w e y  pos t ac i .  N ( l e ża ło  

a b y  j e g o  p o s t a w a  b y ł a  w i e l k ą , ,  p r o s t ą  i

S z l a c h e tn ą . ,  r ó w n i e  ink -soma f i g u r a .  T a -  

; k o w em i  p o b u d k a m i  k i e r o w a n a  r ę k a  
T h o r w a l d o s o n a  u t w o r z y ł a ,  t e n  o ż y w i o n y  
K l o o s ,  k t ó r y  w s z a k ż e  ż a d n y m  s p o s o b e m  
i d e a l n y m  n a z w a ć  s i ę  n i e  m o / . e , b o  d o  
d z i ś  d n i a  w e  W ło s z e c h . ,  a s z c z e g ó l n i e j '  w  
P a ń s t w i e  R z y r a s k i e m ,  i s t n i e i e  j e s z c z e  r a s -  
sa p r a w d z i w i e  ł a o n a t y r s k i c h  kogli ,  i a k i c h  
n a m  p o z o s t a ł y  r y s y  ze t f  i r o ż y  U iośc i  ,i 
w  w i e l u  m i e ys ca c - h  p o e t y c z n e  o p i s y .  P r z y ­
z n a m  się,  o d p o w i e ,  iż  n i e  w i d z i a ł e m  r z y m ­
s k i c h  k o n i  i t o  m o ż e  b y ć  s t r a t ą  d l a  m o ­
j e g o  w y o b r a ż e n i a  w  ty ni r a z i e ,  n i m  i e — 
d n a k  p r z y s t a n ę  . z u p e ł n i e  n a  P a n a  u w a g ę ,  
p o z w ó l  n i e c h  .się l e p i e y  j e s z c z e  r o z p a — 
t r z ę  -w r ó ż n a l i t y c h  c z ę ś c i a c h ,  a z n i e w o l i ł -  
Ł y ś  m n i e  P a n  n i e s k o ń c z e n i e ,  g d y b y ś  r a -  
c z y l ' z e m n a  p r z e b i e d z  n i e k t ó r e  s z c z e g ó ­
ł y  i w n a p o t y k a n y c h  p o w ą t p i e w a n i a c h  u-s' 
d z i e l i ć  m i  s w o i e g o  o b i a ś n i e a j a ,  p o d o b n i e  
i a k  d o t ą d  p r z e z  s w o i e  r o z u m o . w a n i e  i j sna* 
i o m o ś ć  s z t u k i  u c z y n i ł e ś , .

C o  u c z y n i ł e m  z b y t  ies t  m a ł o  z n a c z ą — 
ce r a ,  o d p o w i e d z i a ł e m . ,  a b j ś  m i  P a n  m ó g ł  
p r z y p i s y w a ć  z t ą d  w k ą k o ł w i e k  za s ł u g ę , .  
Ze  s p o s o b u  i e g o  u w i e l b i a n i a  p o d  p r — 
A v n y m  w a r u n k i e m  , t ego  (d z i e ł a ,  ł a t w o  
wmieść  j u ż  m o g ł e m ,  i ż  i e s t e ś  z n a k o m i ­
t y m  z n a w c ą  s z t u k i .  O k o l i c z n o ś ć  t y l k o  
p r z y p a d k o w a  i z a g r u n t o w a n a  n a  s ł o d — 
k i e m  u c z u c i u  n a r o d o w o ś c i  m o d y f i k o w a ł a  
mj r , co iego  u -n r - s i en i e , ,  ie/ .eł i  w i ę c  z b y t  
n i e d o s k o n a ł e m u  u w a g a m i  m n i e m i  , i t o  
j u ż  z r e p a j o w a n e m  zo s t a ło . ,  p-t-zypisać n a ­
l e ż y  t o  w l i ś c i w e y  iego.  s k ł o n n o ś c i  d o  
( U z n a n i a  p ra w d y , .  P o d  t y m  w i ę c  t y l k o  
w - . r u n k i e m  o d t ą d  o b i a w i ć  o ś m i e l ę  się 
J e m u  m o i e  zdui i>: ;  i . ż.-11 n a w z a i e m  ze  
s w o j - y  s t r o n y  r a c z y s z  mi  P a n  o ś w i a d c z y ć  
<W n i e k t ó r y c h 1 s z c z e g ó ł a c h  sw o i e .  —  J  ,'k 
w i d z ę  r z e k ł ,  p r z y  t y m  o d z n a c z a j ą c y m  się 
- sposob i e  t r a k t o w a n i a  s z t u k i ,  I f n u  n i e  
z b y w a  n a  s k r o m n o ś c i .  Z w y k ł a  O n a u —
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J i r y w a ć   P a n  m i ę  i ey n a u c z a s z ,  o d p o ­
w i e d z i a ł e m , —  k i e d y  t ak  iest  p r zys ta j ę  z r e ­
sz tą  na  w a r u n e k ,  m ó w i ł ’ d a l e y ,  ch o c ia ż  
s a m  n i e  w i e m  iak z ł e g o  Wy w ią za ć  się 
p o t r a f i ę .

U de r za  m n i e  n a p r z ó d  c a ł k o w i t y  o -  
b r y s  i g r u p p a  t e g o  p o m n i k a ,  n i r -  
w c h o d z ą c  w«zczegÓłowe  i ego części ,  t ak  
da l e c e ,  iż g d y b y  n a w e t  sa m  t y l k o  c i eń  
i e g o  z o s t a ł  r z u c o n y  na  śc i anę ,  iu ż  m ó g ł ­
b y  się w y d a w a ć  o ż y w i o n y m ,  p r o p o r c y o -  
n a l n y m  i p i ę k n y m . — T o  p r a w d a ,  o d p o ­
w i e d z i a ł e m ,  p i e r w s z y  t e n  w a r u n e k  k a -  
ż d e y  s z t u k i ,  i e s t  t u  z a c h o w a n y  z n a y w i ę .  
k s z y m  t a l e n t e m .

M n i e  z a d z i w i a  s z c z e g ó ln ie y  sp o tó b ,  i a-  
k i e g o  u  Żył a r ty s t a  n a  w y d a n i e  życia ,  
Ł t o r e m  c a ł k o w i t e  to d z i e ł o  iest  n a t c h n i o ­
n e .  W i d z ę  m o m e n t ,  k i e d y  k o ń  nie z r y ­
w a  no g i  p r n w e y  w p r z e d z i e ,  ale n i ą  ma  
i u z  u d e r z y ć .  T y m  s p o s o b e m  p o c h y l o n a  
l e w a  p o d  k o r p u s  n a d a i e  o s o b l i w s z ą  h a r ­
m o n i ą  c a ł e m u  p r z o d o w i  i s t a n o w i  r u c h ,  
k t ó r y  w p ł y w a  z n ó w  n a  u k ł a d  n ó g  t y l ­
n y c h .  Z t ego  w z g l ę d u  p r a w a  n o g a  t y l n a ,  
s ł u ż ą c  n ie  t y l k o  d o  u t r z y m y w a n i a  c a ł e ­
g o  c i ęż a ru  k o r p u s u ,  ale n a d t o  do P ' p ) -  
c h a n i a  go  n a p r z ó d ,  w y r a ż o n a  iest  w ca-  
ł e y  e n e r g i i ,  gd y  t y m c z a s e m  l e w a  z w r a ­
ca jąc  się d o  z i em i  , t r a c i ć  p o c z y n a  e n e r ­
g ic z n ą  m u s z k u J a r n o ś ć ,  co  się sz c z e g ó l -  
n i e y  da ie  p o s t r z e g a ć  w l e k k i m  n a p o w  rót  
z w r o c i e  p ę c i n y .  W s z y s t k o  to r az em  tak 
i e s t  o b r a c h o w a n e ,  że k o n i e c z n i e  p o m i ­
m o  n i e cz u ło śc i  g ł a z u ,  w r a ż e n i e  sp r aw ia ć  
m u s i  r u < h u ,  b o  i m a g i n a c y a  n a s z a  d o ­
m y ś l a ć  się k a / e ,  że g d y b y  k o ń  m i a ł  na  
c h w i l ę  z a t r z y m a ć  w p o w i e t r z u  p r a w ą  n o ­
gę p r z o d u ,  n a t e n c z a s  p o s ta w a  iego n a ­
p r zó d  i u ż  p o c h y l o n a  u p a ś ć b y  zaraz  m u -  1 
s i a ł a ,  co g d y  n ie  ies t  p o d o b i e ń s t w i e n i  
a b y  na s t ąp i ło ,  w y r a ź n i e  m i a n u i ą c  to  r u ­
c h e m ,  t em ś a m e m  w l e w a  ż y c i e . — Co 
za d e l i k a t n a  s p e k u l a c j a  s z t u k i ,  o d p o w i e

gosc,  i a ią  so b ie  o b i a ś n i a m  p o d o b i e ń ­
s t w e m ,  iak g d y b y ś m y  p o c h y ł ą  w k t ó r ą ­
k o l w i e k  s t r o n ę  n a r y s o w a l i  f igu rę  l u d z k ą ,  
w t e n c z a s  k o n i e c z n i e  i e d n a  z d w ó c h  m u ­
s ia ł a b y  nas tąp ić  w u m y ś l e  k o n i e c z n o ś c i ,  
a l b o  ta f igu ra  u p a d  n ie , a lb o  t eż  uż y ie  r u c h u ,  
d la  r ó w n o w a g i ,  i t o  s t a n o w i  życie  n i e m e g o  
o b r a z u ,  R u c h  t e n  i e d n a k  życia ,  a c z k o l ­
w ie k  o g n i e m  s ł u s z n i e  n a z w a ć  się m o ż e ,  
n i e  w i d a ć  w sz a k że  w s z l a c h e t n e m  z w i e ­
r z ę c i u ,  ż a d n e y  g w a ł t o w n o ś c i ,  an i  t e ż  n i e .  
g o d n e y  n a m i ę t n o ś c i .  Z da ie  się t y l k o  d u ­
m n i e  c h e ł p i ć  z z a sz cz y tu  s w o i e y  p o s ł u ­
gi i z a p o w i a d a ć  d z i e l n o ś ć .

N i e  m o ż n a  d o s y ć  u w i e l b i ć  t y c h  p ie r ­
si,  k t ó r y c h  u k ł a d ,  f o r m a  i p o r u s z e n i e  m u — 
s z k o ł ó w  p e ł n e  p r a w d y ,  zd a ią  się d o s t a ­
t e c z n i e  a m b l e m a t y z o w a ć  w i e l k o ś ć  p r z e d ­
m i o t u ,  p o łą c z e n ie  ich z l e w ą  no gą ,  szy ią 
i g ł o w ą  s t a n o w i  k o n t u r  n i e p o r ó w n a n e y  
p i ę k n o ś c i . — G ł o w a  k o n i a ,  m ó w i ł e m ,  p r a ­
w d z i w i e  g o d n i e  w y o b r a ż a  n a j w y ż s z ą  
w z n i o s ł o ś ć  d o s k o n a ł o ś c i ,  o n a  zd a ie  się 
b y d z  tą g ł ó w n ą  i n a y w y d a t n i e y s z ą  czę— , 
ścią ca ło śc i ,  o d  k t ó r e y  k o n i e c z n i e  za le — 
z y c  m u s i  r u c h ,  p o s t a w a ,  n a t ę ż e n i e  m u — 
s z k u ł o w  i s z l a c h e t n o ś ć  o b r y s u .  R o z ­
w a r t e  n oz d r z a  i s z c z ę k i ,  z w r ó c o n e  n a -  
p iv ód  us zy ,  o g n i e m  p r z e ię t e  o c z y ,  wszy- 
s t k o  t o  w  o s o b l i w s z e j '  z  s o b ą  h a r m o n i i  
o b i a w i a  u m i e j ą c e m u  c z u ć  w i d z o w i '  n a y -  
w y z s z ą  d o s t o y n o ś ć  p r z e d m i o t u . — G rz j ’—’ 
wa ,  m ó w i ł  g o ść , r o z c h w i a n a  na o b ie d w i e  
s t r o n y ,  p o m i m o  s p r z e c z n o ś c i  z p rz e p i s a ­
m i  n a s z y c h  i e zd z có w ,  u ł o ż o n a  i e s t  w t a k  
p i ę k n y  i n a t u r a l n y  sposób,  iż z o b u  s t r o n  
c i e n i o w a n i e  t a k o w e y  w p o w i e t r z u  s t a n o ­
wi  o d p o w i e d n i ą  z p iękny  m  i d o b r z e  o -  
b r a c h o w a n y m  r z u t e m  o g o n a .  — P o r ó w n y -  
waiąc  w myś l i ,  o r l p o w ie d z ia łe m , '  ile t y l k o  
z a p a m ię t a ć  m o g ę ,  w sz y s tk ie  p r a w i e  z n a y -  
r i u i ące  się w E u r o p i e  t ego  r o d z a i u  p o ­
m n i k i ,  ( o p r o c z  P i o t r a  W i e lk i e g o  vy P e -



t e r s b u r g u ,  k t ó r e g o  o k o l i c z n o ś c i  n ie  p o ­
z w o l i ł y  ini w i d z i e ć )  zd a ie  rai się,  i ż k o ń  
t e n  o d p o w i a d a  n a y w i ę c e y ,  wsze jk im wa.‘ 
r u n k o m  n i e t y l k o  p r zep i só w  s z t u k i ,  a l e 
n a d t o  w a r u n k o m ,  iakie iętdynie i s t n i e n i e  
p o c z y n a j ą  w ś w i e c i ? , d o p i e r o  po d  rę k ą  
g i e n i a l n y c h  m is t r z ó w .  Jes t  to  u t w ó r  z 
p e w n y c h  w z g lę d ó w  n i e z r o z u m i a ł y ,  m o ­
że  d la  w i e l u  du sz  m a ł o  o s w o i o n y c h  ze 
s z t u k ą ,  lecz na to  r a i eysee  iest  o n  s p r a w  
r i z e u ia m  m o ż n o ś c i  t f z m e d e n i a ^ s i ę  g e n i u ­
szu  d o  t e y  Wznios łośc i ,  i a ką  o l b r z y m i e  
p o m y s ł y  H o m e r a ,  W i r g i l i u s z a ’ i t. p. z a -  
k r y s l i ł y  i d e a l n y m  p r a w ie  B o h a t y r o m .  
W s z y s t k o  tu  w id z i e r a y  co  o d z n a c z a ł o  wiel* 
k o ś ć ,  p r o s t o t ę  i s z l a c h e t n o ś ć  d a w n e y  sztu« 
k i ,  p o ł ą c z o n e  z p r a w d ą  i n a t u r ą ,  i a k o  t ez 
z  t ą  z n a j o m o ś c i ą  p r z e d m i o t u ,  k t ó r e g o  
w ie l e  części są o w o c a m i  n as ze g o  w i e k u ,  
n a s z e g o  s ą d u ,  nas zey  t e o r y i  i f i lozof i i .

J a ,  o d p o w i e  gość , z z a s t a n a w i a n i a  się 
m o i e g o  z u p e ł n i e  p o d o b n e  o t r z y m u i ą  w y ­
p a d k i .  J  to  ieszczs o s o b l i w s z a ,  iż im  
w i ę c e y  t r a w ię  t u  czasu ,  tern m o c n i e y -  
s z y c h  d o ś w i a d c z a m  w r a ż e ń ,  b o  s z c z e o - ó l -  

n ie ysz a  to  iest  w ła s n o ś ć  sz tu k  p i ę k n y c h ,  
iż w m ia r ę  p o z n a w a n i a  i ch d o s k o n a ł o ś c i ,  
u m y s ł  nasz t a m  w ięk s ze m  prze. ięty zos ta -  
ie d la  n ic h  p o d z i w i e ń i e m , dusz a  rozkof -  
szą.  L ec z  i le  iest  z a d z i w i a i ą c y m  te n  
w s p a n i a ł y  k o lo s  ż y c ia ,  n a y s z l a c h e t n i e y -  
szego  że w s z y s tk ic h  i n n y c h  zwie r zęc ia ,  
t y l e  z J r u g i e y  s t r o n y  z w r ac a i ą c  o c z y  na 
f i g u r ę  sa me go  B o h a t y r a ,  n o w e g o  r o d z a ­
j u  w r a ż e n ia ,  o ż y w i a ć s i ę  zdaią  n o w y m  ż y ­
w i o ł e m  se rce .O d  ch w i l i , w  k t ó r e y  zd ię tą  z o ­
s t a ł o  mi z ł a sk i  P a n a  z a s ło n a ,n b l i ż a ią c a  p o ­
d ł u g  m oie go  p i e r w e y  p r z e k o n a n i a  t e m n  
p r z e d m i o t o w i ,  czu ię  c a ł k o w i t a  iego  t eraz  
w y n i o s ł o ś ć .  F i g u r a  ta  o b i a w i a  się dla 
m o i c h  o c z u  w ca łe y  w ie lk o śc i  sw oi e go  
c h a r a k t e r u ,  sz tu k i ,  i b o h a t y r a  k tó r e g o  iest  
o b r a z e m .  P r o p o r c y a  i e y  z a r ó w n o  p i f —

k n a  w c a ł o s c ,  iak d o s k o n a ł a  w  szczegó l­
n y c h  częśc iach ,  nays tósovvm'ey<zą o k a z u -  
ie się d o  k o n t u r u  k o n i a ,  z k t ó r y m  r a z e m  
p o ł ą c z o n a  p r z y j e m n ą  i m i l o w n i c z ą  l o r — 
m n i e  g r u p p ę .

T o  iest u de r z a i ą cą  p r a w d ą ,  o d p o w i e ­
d z i a ł e m .  W i a d o m o  iest  w s z y s t k i m  r a a -  
l ą cy n t  j a k ik o lw ie k  u d z i a ł  w p r z e d m i o c i e  
s z tu k  w y z w o l o n y c h ,  ile s t a r o ż y t n a  s z t u ­
ka  u s i ł o w a ł a  n a d a w a ć  S t a t u o m  s w o i m  
s z l a c h e t n ą  s p o k o y n o ś ć ,  i ile t a k o w e  p o ­
s t a w y  w e  w s z y s t k i c h  czasach  przt-z w s z y ­
s t k i c h  w y ż s z e g o  r z ę d u  m i s t r z ó w  b y ł y  u -  
l u b i o u e m i .  P r z y c z y n y  t e g o  p ię k n ie  n a m  
w y k r y w a  w s w o i e m  n i e ś m i e r t e l n e r n  dzie ło  
W i n k e l m a n ,  m y  zaś  w ł a s n e m i  n a s z e m i  
o cza m i  p r z e k o n y  w ara y  się, iż k a ż d e g o  r o -  
d z a i u  d z i e ł o  s z t u k  p i ę k n y c h  ty le  t y l k o  
rat i i ey  l u b  w ięc ey  s ta ie  się o g ó ln ie  g o — 
d n e m  u w i e l b i e n i a ,  o ile s z l a c h e tn o ś ć ,  s p o -  
k o y n o s c ,  p r o s t o t a  i p r a w d a  do s ta i ą  i m  
się w p od z i a le .  U s i ło w a ć  więc  w sz e lk io -  
m i  sp o s o b a m i  d o  do yśc ia  t a k o w e g o  ce­
l u ,  iest  o b o w i ą z k i e m  k a ż d e g o  m y ś l ą c e g o  
m is t r z a .  N i e ś m i e r t e l n y  T h o r w a l d s o n  
n a y m o c n i e y - J p r z e i ę t y  t a k o w ą  p r a w d ą ,  u -  
z y ł  n i e t y l k o  ws ze lk ic h  s p r ę ż y n  z u k ł a d u  
c ia ł a ,  p o r u s z e n i a  c z ł o n k ó w  i m u s z k u ł ó w  
w y ń i k a i ą c y c h ,  d la  n a d a n i a  p e w n e y  s p o -  
k o y n o s e i  g o d n e y  i n i e o d s t ę p n e y  w i e l k i e ­
g o  m ęż a ,  al e n a d t o  w y d a t n i e y s z ą  t a k o -  
w ą  u c z y n i ł  p r zez  z a t r z y m a n i e  p o c h w y  
.miecza l e w ą  ręką ,  a r aczey  ł o k c ie m  przy  b o ­
k u .  T y m  to d o w c i p n y m  s p o s o b e m ,  i a k o  też  
p o r u s z e n i e m  p r a w e y  ręk i  w s k a z u i ą c e y  
miecz em s t r o n ę  p r a w ą ,  t u d z i e ż  o b r o t e m  
oc z u  nieco w l e w ą ,  o k a z a ł  na  y w y d a tn i e y -  
6że i p rzem awia jące  t r z y  akcy ie .  P ie r w s z ą  
iest  o p r ó c z  w łaśc iweg o  w y r a z u  t w a r z y ,  
s p o k o y n o ś ć  n ie i ako  m e ch a n ic z n  e o z n a c z o ­
n a ,  p rzez  t r z y m a n ie  ł o k c i e m  u n ie s io n e y  
n ieco  do g ó r y  p o c h w y ,  b o  n a t u r a l n ą  ies.t
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rzeczą,  \i aBy postępując na1 k o n i u  u t r z y -  

mać  pod ręką; w sposób takowy rzecz ja ­
kąkolwiek;-'  na leży być  pierw ery w pe w nym  
s tan ie  spokojnego- poruszenia .

Co gdy  iest  w myśl i  ,, w lakowym 
stanie j  d ruga  a-kc.ya< rozkazywania  mie­
czem w p r a w ą ,  zdaie się bydz. iuż rozwa­
żną  i ob-raehowaną w wysokich-pomysłach ' '  
Bohatera.  D >tad iednak  brakuie  nam-c

tsrzeciey akcyi* k tórą  oznaczyć  potrzeba'  
p rzedmiot .  S p o y rz y im y  więc Tylko na 
zwrócone- oczy bohate ra  w lewą s tronę, ,  
a m  r zemy  natychmias t,  iż p rzedmi ot  znay-  
duie się- w k i e r u n k u  zwróconych iego 
oczu, ,  czynność  zaś- iego wskazana iest 
r ę k ą  p r a w ą ,  k tóra  ty m  spo sob em u s k u ­
tecznioną  bydz  musi  koniecznie- p r zy  
zmianie mieysca-..

Jest  więc: wy rażon y:  Tmo s tan  . osoby,  
2do iey w o la ,  3tio przedmiot .  T rz y  w y ­
datne: czynnośc i ,  które- ch a r a k t e ry z u ją
sz czególn ie j szy  i p rzyzwoi ty  s t a n ,  maią- 
eey coś- w i elicie go zapowiadać osoby .

Na  te słowa. Gość raóy przez  pe­
w n ą  chwilę  w c ichem z os ta w a ł  mi lczeniu, ,  
okaza iąc w swoiey  t w a rz y  iak g d yb y  ia% 
k-o-weś powątpiewanie , .  Lecz n a k o n i e c  
p r z e r w a ł  m ów ią c r  Uprzedz i łeś  m n ie  Pa n  
swoie m z d b u i e m i  ro z w i ą z a ł e ś w ą t p l i w o ś ć ,  
i aką  miałem! w zg lę d em  szczególnej- tu  
a kcyi ,  p rzy  t r zymaniu :  p o c h w y  lew ą  rę­
k ą .  P i e rw  e y  leszcze n i m  własnerui  o— 
ozami u j r z a ł e m  t e n  pomnik, ,  wiele osób,  
a n a w e t  maiących p e w n ą  znaromość  sz tu ­
k i  u t r z y m y w a ł o ^  iż akcya. takoWa Łtyła-.

n ie n a t u r a l n ą  i fałszywą,,  iż n ie p o d o b i e ń ­
s tw em  iest, aby ieźdz iec ia kow y '  w’ czasie 
bieg li  koni a  m ó g ł  p r o s ty m  ty l ko  przy— 
ciśn ien iem ł o k c i a  u t r z y m y w a ć  jak iko l ­
wiek przedmiot , ,  gdyż  t a k o w y  w czasie 
p r z e d ł u ż o n e g o  r u c h u  ko n ie czn ie  wypaść-  
b y  musiał'.. K iedy m  zo ba czy ł  to ż  W na­

turze, ,  zda w a ło  mi się z u p e ł n i e  s łu szuera  
rakowe twi erdzen ie .  Lecz  p r z y z n a m  się 
iż nie z n a łe m  w y ł o ż o n e y  przez  P a n a  
teoryi,, a n a w e t  n igdy  m.i to  dó  g ł o ­

wy nie przysz ło , .  a b y  z n a y d o w a ć  się 
m o g ł y  tak g ł ę b o k i e ,  t a k  l o g ic z n e ,  t ak  
dz ie lne  s posoby ,  k tó re  u k r y w a  s z t u ­
ka w swoich  granicach. .  Jie/.tcr o n a  
posiada tayrrików dla n-ie-zmnących- iey 
rozległości ,  k tóre  wszakże dla iey  zwo­
l enn ikó w,  a ba rdz iey  iteszcze dla wielkich 
g ieniuszów,  starą się prawie- pospoli temi 
wiadomościami/  W tey chwili po ważnym 
nieskończenie dla mnie n a b y t k u  i o d k r y .  
ciuy pochwa ta nietylko nie obraża mo­
ich oczu, ale nadto  state stę konieczną  i 
n ie podobną  do naruszenia.  T a k  to często­
k roć  pr zy  pisuiemy wady mistrzowskim- 
dziełom, ,  więcey dla naszey n ie zna jo mo ­
ś c i , , ( a  częstokroć  nawet  dla chęci od ró ż ­
niania s ię)  a niżeli dla rze t e lne j -  p r a w  
dy.  Gdy tymczasem pewna iest ,  iż wy­
n ios łego A r tys ty  gieniusz,  częs tokroć  drży.-'  
miąć n a w e t ,  takie stwarza u t w o r y ,  iż 
nasza n ieukonczona  i niedoświadczona z n a ­
jomość,  p rzy  caley swoiey nawet  usi lno,  
lei,  zdobyć  się nie potra fi  na z ro z u m ie n ie. 
ich i ocenienie.

(T B o k oń czen ie  nastąpi.);


